


W staraniach o utrzymanie statutu i rangi ivo-

/ewództwa płockiego wskazuję na zasadność prze-

druku opracowania Aleksandra Patkowskiego 

sprzed 65 lat p. t. "Regionalizm " z księgi pamiątkowej 

'DZIESIĘCIOLECIE POLSKI ODRODZONEJ 1918-

1928", które relacjonuje ówczesne koncepcje regio-

nalizacji Polski. Znajdujemy w nich nieodmiennie po-

stulat przywrócenia Płockowi - wówczas miastu po-

wiatowemu - przedrozbiorowej funkcji województwa. 

Polskę na 12 województw, z których jedno to Ma-

zowsze ze stolicą wojewódzką iv Płocku. Prot. Fran-

ciszek Bujak w projekcie z 1926 roku dzieli Polskę 

na 26 regionów, w tym duży region Mazowsza Pół-

nocno-zachodniego z ośrodkiem w Płocku. Jan Pie-

kalkiewicz i Stanisław Rutkowski w projekcie z 1927 

roku dzielą Polskę na 44 regiony, w polowie rolnicze 

i w polowie przemysłowe; wśród tych ostatnich wy-

różniają region płocki. 

Włodzimierz Wakar w projekcie z 1925 roku dzieli 
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REGJONALIZM 
N A l' I S A i. 

H4IWÎA MIN. WYŁNAH AEUMJNYCJJ I OŚWIECENIA HIJBUiCZNEGO. / WICKPREZRy POLSIIEfif) TOWARZYSTWA KRAJD7.NAWC7.EGO ' 

l egjnnnlizm jeöt dzisiuj lutetem 
drua. Genezę te^o terminu w odmienny sposób »hia łają nii-
riidv Zucbodu. 

F r a n c u z i Mwnznjq aię za twórco*- tennrnniogji oruz 
iddilogji rugjofi.nlistycznej, ukuro «prawo regjonalizmu jest 
u nicli zy wolim właściwie ju* ud r. 178!), kiedy wprowa-
dzony zonlał nowy podział administracyjny, zachowany 
z Imrdito malern i zmisimnii do dzisiaj. Od tej pory prawic l»ez 
przerwy lucay nię u nich dyskuaja im temat: decentralizacji, 
dekonoentracji, federalizmu, a ostatnio i uutonomji. W ob-
ręb tych zugnilnień wkracza regjrmulizm, wyodrębniając się 
od iiifdi wszyntkicli. Praywódea ruchu regjonalistycznego 
fmn<His kiego J . Cliarlea-Hrtin nie zaprzecza jmkrewieÓBtwa 
rvgjtuiAlizniu i problemami dceentrulizucji, dekoncentracji, 
federalizinu czy autunomji — zaznacza jodnak z calq etfi-
n<«wczo£eią, xc r e K j a n a l i ^ m « t o i b e z w z g l ę d n i e 
iui b t a u o w i s k u j e ri n u £ u i t e r y l o r j a l n e j pań-
s t w a , nie ihiin/ipi się bynajmniej praw odmiennych dla 
którejkolwiek częśm kra ju i jest ostatecznie rozwiniętą decen-
tralizacją. Ituchcm rugjonalnym francuskim opiekuje mię 
cały z&atyp pisarzy, więc Rretanją: Le (Joffic, Th. Bolrel, 
f^ flraz; (Jaakonją: Franęoia Mauriac, FV. Jammes; Pro-
wancją nadewszyatko: Fr. Mistral, Al. Daudet; Alzacją i l.o-
taryngją: Barrca, Normandją: Tlarbey d'Aurevilly, A. Gide. 

Pia W ł o c h ó w zagadnienie powyższe było szezególnie 
aktualne w okr««ie poprzedzającym zjednoczenie Italji. Po 
wojnie światowej, po pozyskaniu nowych prowincyj i zwią-
zanych z tom komplikaeyj zagadnień administracyjnych 
1 narodowościowych problemy regjonalistyczne nabrały w« 
Wlusaech nowych barw, które znalazły swój wyraz nawet 
w programach pewnych utronuictw politycznych, zwłaszcza 
t , uw. p o p o 1 a r i. 

Itegjomiliziu jeal dziaiaj również popularny wśród ideali-
stów republikańskich N i e m i e c . N'auka i literatura wy-
chowNly tam patrjotyzm lokalny czy regjonalny, jak w żad-
nym bodaj kraju na świecie. W raimch przyjęcia zasady 
parintwa jednolitego (Einheitsstaat) tuczy się azeroka akcja 
jtolityków, ckonoiniatów i geografów pod makiem „Vorn 
Bundeiwtaat zum Regionalstaal" (od państwa xwiąskowego 
do pańptwa regjonałnego). 

Drugi nasz sąsiad ze Wschodu — U o 0 j a jui w r. 1818 
(proi. Arsenjew) io*poezęla badania naukowe nad regjona-
lizaoju gospodarczą państwa. Prace te podejmowane byty 
później w latach siedemdziesiątych przez cały Mereg uubo-
nych ekonomistów rosyjskich i znowu odżyły w lalach od 
1908- 1018. Osobliwie iy wo prowadziły je U zw. „ziemstwa", 
nawiązując do rugjonalizmu gosjwidHrezedo d«»ść. bogatą ¡ni 
cjatywę w sakrexje regjoaalizmu kulturalnego. W poczy 

nuniuch wlmU sowieckich do zagadnień ekonomicznych 
przyłączyły kię kwest je nnrodowościuwo. 

C z e b i zajęli aię ostatnio w drodze ankiety problemem re-
gjoiittJibtyczaynk wc wszystkich jego przejawach. Ankietę 
I»oprzedziły budmiiu geograficzno goep<>darcze z ramieaia 
Państwowego Urzędu Statycznego pod kierunkiem doc. dra 
Wacława Novuka. ChoJzdu przedewszyatkiem o ustalanie 
jvgjonńw naturalnych oraz gospodarczych (rolnych) na ob-
szarzo tepubliki czechosłowackiej. Wśród odpowiedri na pod-
jytą przez dni Jar . KtdpAnku ankietę o regjnruihżiruc, któr«-
wyjNidly zresztą rr«żnonxlni«, wybiła się jednak pewna xii-
sadn uaezelna, że niru k u l t u r a i n e j s z y j e s t n a r ó d . 
11» 111 w y ż 8 z a j e b t j e g o u n i f i k a c j a , a l e i 1 e ui 
w i ę k s z e z r ó ż n i c o w a n i e . Takie jest liowiein pmwo 
społecznej kinetyki". Mają Uiż Uzesi dość rozwinięty rugjoua-
lizm literacki, który reprezentują: J . Wólecka, T. Novukovu, 
J . iS. "lłuur, T. Hamza, A. i V'. Mrstik, J . Her ben 1 inni. 

Gdyby doszukiwać się genezy bez-
GENEZA imiennej ideolugji regjoualistyczncj 

ItEGJONALIZMIJ w T o lace , musielihyiray «ęgnąć do 
W POLMCfcL Mickiewicza i filomatów. 

Ozem byt dla autora „Pana Tadeusza" 
kraj lat dziecinnych, regjon nowogródzko-wiloóaki, dla któ-
rego „nigdy serca nie amicnU", gdy resztę kochał „tylko mi-
łością chrześcijańską i cywilną, jak kraj ojczysty4', o tern 
przekonań się każdy może, prziv.iytawazy „Nowogródejyznę 
Mickiewiczowską" dru Wacława Borowego w NN. ]0—12 
„Ziemi" z r. 19525. 

Żyli tą ideą i f i l o m a c i , Związek Przyjaciół w Wilnie, 
który postawił »obie za zadanie zbierać wiadomońoi o kraju 
i doeouiuł powHżnie ich wagę. 

Dwa ośrodki Polski stworzyły swoistą, polską podstawę 
ideologji regjonaliatycznej. Jedna rozwinęła aię w stosunku 
do zieni b. W. Księstwa Litewskiego w Wilnie pod mianem 
k r a j ó w o ś c i , druga przer Stanisława Witkiewicza. Ka 
zimierza Tetmajera i tylu innych uczyniła 1 P o d h a l a pul 
ską Pruwancję. 

Tendencje krajowości odżyły w r. 1919 w „Gazecie Krajo-
wej", wychodzącej pod rod. L. Abramowicza, a następnie 
L Clio?hińBkicgo. Dzisiaj kraj<iwośó w różnych odcieniach 
reprezentują: „Słowo", „Kurjer Wileński" orai „Przegląd 
Wileński". 

Koleje odkrycia regjonalnycli wartości Podhala są po-
wwatechnie rnane. ,,Na ykalnem Podhalu" Xazimierza Tetma 
jora uchodzić możo za a r c y d z i e ł o l i t e r a t u r y re 
g j o o a ł n e j , u „Na przelęcsy* Staniuława WiLkiewicia za 
e w a n g e l j ę r e g j u n a l i z m u p o d h f t l s ń s k i e g < » , 
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« B R O M S K I Trzecim niejako 
A HEOJONALIZM. etopem jcut wy-

stąpienia Stefana 
Ż e r o m s k i e g o , który całą swą twór-
czością ixJ „Popiołów" do „Puszczy Jod-
łowej" odkrywa r e g j o n a l n e w a r -
t o ś c i S w i ę t » k r z y s z o i y z n y od 
Kielc do Sandomierzu, a t. drugiej strony 
w „Wietrze od M o n a " i w „Międzymo-
rzu" — P o m o r z e polskie. 

P o s t u l a t y p r o g r a m o w e 
d l a r r g j o n a l i z m u p o l a k i « g o 
ujmuje Żeromski w „Snobiźmic i postę-
pie": upomina się o n o w ą r z e c z y-
w i s t o ś e P o l a k i o d r o d z o n e j , 
którą „tworzą ludzie prości, aiegiośni, 
nioijiatły powiedzieć — |iospuliei, gdyby 
ilic to, że owocność i pożyteczność ioh 
pracy wynosi ich na czoło: nauczyciel, 
inżynier, majster, technik, żołnierz, po-
licjant". 

0 tę nową rzeczywistość troszczy się 
też i w „Początku świata pracy" 
i w „Przedwiośniu" („któż bowiem może 
wiedzieć, Ozy od wpatrzenia się z pasją 
i wzruszcuicm w dzieje i życic wyjnrz-
luinaej ziemi, w życie ludu, w jego oliy-
czaj lak wieloraki na tym szerokim za-
goni«, ilic wykwitnie w duszy artysty 
rodzaj nowy, sjiosób nieznany jeszcze nil 
świecie i może nareszcie nitszn własna sztukn, nie przynie-
siona z zagranicy, nicczerpnna z innej narodowości"). Upo-
mina się o o d n a l e z i e n i e il u B z y r n g j o n ó w przez 
pisarzy polskich — prz-edewszystkiem Ś l ą s k a . I zwraca 
znowu nwugę na artyzm ,jeden z największych w dziejach 
ludzkiego artyzmu" Teofila Lenartowicza, gdy ten zbliżył 
się „do mazowieckiej równiny i do Mazurów". 

Wymienia Żeromski s z e r e g r e g j o n a l n y c h p i s a -
r z y p o l s k i c h : „Teofil I^enartowicz jeet poetą M a z o w -
s z a , juk .7uljusz Słowacki I J k r n i n y , Mickiewicz L i t wy, 
Kraszewski W o ł y n i a , Sienkiewicz P o d l a s i a , Tolnia-
jer P o d h a l a , Heymont Z i e m i Ł o w i c k i e j , Kaspro-
wicz K u j a w". Dodaje jeszcze jednego Mazowszanina, au-
tora „Historji jednejfo Jiodwórzu" Zyg-
munta Kartkiewicza, którego język „jest 
mową dworów mazowieckich". 

lid poezji i prozy przechodzi ftcrumski 
do teatru. Mówi o t e a t r z e w y r o -
s i y m z t w ó r c z o ś c i I u d n, z „ogromu 
legend, podań, klechd, historyj, bajek, 
gadek, opowieści, przywiązanych do 
ruin, wzgórz, uroczysk, miejsc szcze-
gólnych, mających w każdej okolicy 
»w« dzieje własne, żyjące zawsz» 
w ustacłi ludu". Przypomina Imanie uły-
Hznne przez siebie w Kielcach i &więto-
krryskietn, hnjkl kaszubskie, 7. któ-
ryełi k a ż d a „ j e s t d r a m a l e 111, 
k t ó r y m o ż n n g r n ć n a s c e-
n i e". 

/wrócił też Żeromski uwjigę na {»od-
niesioną w te j mierze inicjatywę przez 
czwopismo „ T ( t a t r T, 1 d<1 wy", wyda-
wane wtedy przez W. Budzyńskiego, 
ii dzisiaj doskonale rozwijające się pod 
kierunk iem Jędrzeja Oierniaka. 

(»Mik «eroinskiegy inicjatywa Kasy 
1 in. V i u n o w s k i u g u wskazała drogę 
i określił« w rocznikach „Nnuki pol-
skiej" 7ak rew |H>trxeh w dziedzinie łw 
ilnń różnorodności k 11 I t n r y polskiej. 

PROBLEMY 
KKtłJONALNB. 

F r t • a Ł (I o 7 I i * i v i T * i ] « a a U i m a i 
S l a a t a l a * W 11 k I • w I a a. Da lalo art. n a a m n a 
R r k a I f . < * t « S n w l i n n alarfcaear h m a a l i e r ] 
•OKO f n a i ł ł f l H f , 1 ' a l v a n f t a n Hacionalaof • 4" 

p*wmlaa K » C B a 4 a * • • f l a a a l a r e k . 

r o t . I I . SakakaaSack. Z * k , a -

Zaaknaill» [ n u n Wla-lyalaa r i r k a a . Ma X ¿ » t i t l e 
Zaiatha Fa.lkataa a Sraflaraflk w r IW «l»r»Mtłow»l 

rt.r»a ••IrMlaMiaWT r*w>* nallatno połaklafn 

1 / j a z d p o ś w i ę-
c o n y z a g a d n i e -
n i u o r g a n i z a c j i 

i r o z w o j u n n u k i p o l s k i e j 
w dniu 7—10 IV 1S20 r. omówił dwa 
zagadnienia, wagi pierwszorzędnej dla 
upraw umawianych: I. „Praoę naukową 
na prowincji" (referat profesora Uniw. 
poznańskiego dra J . Rutkowskiego); 
2. „Dodania naukowe Polaki" (referat 
prof. Uniw. warszawskiego dra .1. Ujej-
skiego). 

Prof. Ujejski omawiając „Polskę, jnko 
przedmiot nauk humanistycznych", wy-
raził pogląd, i« , j a k o ów imjliurdzicj po-
żądany wynik społeczny bsdnń nauko-
wych życia duchowego Polski, przedsta-
wia mu iiię to coraz wyraźniejsze w na-
rodzie poczucie swej indywidualności, 
coraz jaśniejsza świadomość j e j istotnych 
znamion i najbardziej twórczych warto-
ści". W dyskusji prof. Uniw. Jagielloń-
skiego dr. K . Nitsch zgłosił wczwanin 
„przystąpienia cłt> l y 1 1 1 m a t j 11-
t i e g o o p i s u P o l s k i p o d w z g l ę -
d e m I u d o w t* j k u l t u r y m a t é 
r j a l n e j i d u o li o w e j , n więc co 
do: l ) domów i sprzętów, narzędzi gospo-
darczych, przemysłu domowego i t. p., 
2) zwyczajów, obrzędów, pojęć, przesą-

dów i L p. Z tein ł;(czy się z b n d a i i i r j ę z y k a I u d u-
w c g o, tok w zakresie gramatyki, j/ik słownika i nazw 
topograficznych. Powinny też powstać iitlasy geograficznego 
rozmieszczenia wszystkich wymienionych zjawisk". Prof. 
Szafer, a za nim prof. Uniw. .łngiolloóakiogo dr. .1. Smo-
leński, nakreślił plan opracowania naukowego ziem pol-
skich i zgłosił jKuttulat, nliy „przystąpić narazić do szcze-
gólowego i wszechstronnego uprncowtiiim jKiwnycli droli-
ny r.h obszarów, typowyota dla poszczegółnycJi krain natu-
ralnych, z których się Polsku składa. Prof. Uniw. St . Bato-
rego dr. M. Limnnowski wystąpił z projektem utworze-
nia i n s t y t u t u specjalnego „do badaniu ziemi polskiej 
z punktu widzenia duszy Łliiorowej, narodowej, którego zada-

niem byłoby »syntetyzować całą prawdę 
o ziemi polskiej i o mieszkańcach tej 
ziemi, nic omijając ani jednej nauki, ani 
jednej dziedziny, lak przyrodniczej, jak 
duchowej". 

Dr. A. Mncicszn zgłosił na zjeździe 
wniosek powołania specjalnej komisji 
„do opracowania odpowiedniego pro-
griimu opisów monograficznych jedno-
stek lerytorjalnydi, stanowiących jiewnp 
geograficzne c/ilości". 

W zjeździe tym bral udział l ' . Prezy-
dent Rzeczypospolitej p r o f e s o r 
I g n a c y M o ś c i c k i i wygłosił referat 
na temat „Nauko a życie gos(>odarczo". 

Zjazd naukowy 
K U R S Y I ZJAZDY, z roku 1920 sUl 

się jHiliudką dla 
grupki działaczy na terytorjuin Oddziału 
powiatowego Związku Polskiego Na u 
czycielstwa Szkół Powszechnych oraz 
Oddziału Polskiego Towarzystwa Krajo-
znawczego do zorganizowania W s k n-
r y 1 n *' K n K u r s u K r a j o z n a w -
c z e g o Z i e m i . S a n d o m i e r s k i e j 
w Siiiidoniier7.il w roku IfiSJ. Kursy te 
niemal licz przerwy organizowane w In 
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Łach 1922 do 1937 (gromadziły takie wybitne siły naukowe 
w Sandomierzu, jak : pruf. Uniw. dr. Wl. Antoniewicz, 
d<M!. J r . St . Arnold, prof. dr. Fr . liujuk, prezes PrO-
kuratorji gen. Ht- Bukowiecki, prof. dr. Jan St- Byatroó, 
miodu »marly, wybitny konserwator zabytków sztuki 4. p. St. 
Ohrościechuwski, gnolog 1'aństw. fnaL Oeolog. dr. J . Czar-
nocki, prof. Szkoły (iłńwnej Qospodaratwa Wiejskiego dr. 
Sow. Dziulialtowski, dr. M. Friedljcrg, prof. I'olit. dr. 1!. Ku-
liński, obecny Wiceminister Spraw Wewn. dr. M. J»ro-
szyiittkI, dyr. Archiwum Aktów Dawnych w Warszawie 
dr. K . Knnarsii , wojewoda kielecki Korsak, kurator okr. 
szkol, krakowskiego dr. T. Kopczyński, dr. R. Mochoacki, 
prof. Uniw. K. Monzyński, doc. dr. Jan Mydlarski, prof, 
dr. K. Nitsch, prof. dr. J . Ptaśnik, dyr. Związku Spoldz. 
R. P. M. Kapaok i, doc. Helena Orsza-Radlińska, doc. dr. 
J . Samsonowicz, Minister Refonn Rolnych dr. W. Stanie-
wicz, poseł B. Stolarski, prof. dr. T. Szydłowski, prol. Uniw. 
dr. K. Tymicniecki oraz szereg miejscowych i zamiejsco-
wych działaczy społecznych i oświatowych. 

W związku z kursami zorganizowano pod kierunkiem 
fachowców po okolicy Sandomierszczyzny i flwiętokrzy-
szczyzny w y c i e c z k i n a u k o w e przyrodnicze, etnogra-
ficzne, gwaroznawuze, historyczne, gospodarcze i Ł p. Od 
roku 1923 zwoływano zjazdy miłośników ziemi Sandomier-
skiej, poświęcone aktualnym zagadnieniom miejBoowego ży-
cia gospodarczego, społecznego i umysłowego. 

Wydana w tym czasio książka Żeromskiego o „ S n o b i * 
ni i e i p o s t ę p i e " przypomniała działalność F . Mistrnla 
n a t e r e n i e 1* r o w a n c j i i zwróciła uwagę n/l analo-
giczny rucli społeczny francuski, zwany rugjonal izmem. O d 
t e g o c z a a u z j a z d y p r z y b r a ł y n a z w ę r c g j o n s i -
n y c h , kursy /.a£ ujęte zostały w ramy organizacyjne Po-
w s z e c h n y c h U n i w e r s y t e t ó w R e g i o n a l n y c h . 

Z Sandomierza, miasta drogiego sercu Żeromskiego, na-
wiązano z nim w r. 11123 kontakt, który stawał się ooraz 
bliższy i żywszy. W dniu 16 V U I 11123 pisa! 2erouiski do 
Sandomierza, nawiązując do w s p o m n i e ń m ł o d o ś c i : 

„X ftchoki radości* odczytatal list, w którym znalazłem rictylko 
«świadczenie o wielkim utzczyei* dl. mojej kiiąleczki p- l Sno-
bizm 1 postęp", fdyt ma ona być „duchcwą kierowniczką" prac przed 
sicwsictych — lecz rtadewssystko lak radotną wtadnmoić, jak „pro-
jekt Uniwersytetu Puwszechnezo im. Stanisława Icnarskiaco" (1 iw. 
a racji prsypadai4C»fo w raka 109» jubileuazu syo* siani Saadornier-
akie)), jak sprawozdanie z przebiegu wyklzd&w i wycieczek kurau kra-
joznawczego rierni Sandomierskiej. a nadewszystko wistć o istnieniu 
zeipotu Uidzi i zakresie ich prac, o czem zawsze marzyłen. Niezdyl 
piz*l wojfią i wyjazdem przymuaowym ca granic«, urządzałem iun 
kurzy dla nauczycieli ¡udowych w Mai yci') w >e, w (maćku przedszkola, 
które wespół a ionymi wybudowałem, a które dzik otiarcwaDe part 
stwu. dom imic meto igaałtfa 
przedwoaatnie »yna. Adama. — 
Tamta kursy, kLO.-ych słuchało 
ts nauczycieli, były, rzset oczy. 
wiau. parodii tero, co S s a d o w o i 
Panowi* orcaoizuiv Ala miaty 
one rację i wydały owoca. Jaki* 
aic Criuc, Ze daik U sprawa bę-
dzie Dod kieniokiam tyttt ZDA-
komilych umysłów, tylu nowych 
duetów wcinaj Falski. StcjuM 
Bolał" 

Kursy, wędrówki krajoznaw-
cze — objęły stopniowo różne 
struny, więc S w i ę ł o k r z y -
s z c z y z n ę , Ś ) ą s k, P o m o -
r z e , ł l u c u l s z c z y z n ę , 
W i I o ii « z c z y z n ę, a na-
de wszystko r o d li a le, wiążąc 
lam pracę z ¡deotugją St. Wit-
kiewiczu, a organicznie z Wł. 
Orkanem, oraz p i e r w s z y m 
t y p o w y m z w i ą z k i e m 
r e g j o n a l n y m , jakim jeat 

Z w i ą z e k P o d h a l a n i jogo organ „Onzeta Podhalań-
ska". Powstają na zjazdach b. uczniów u/kół średnich k o l a 
k o l e ż e ń s k i e s z k o l n e , jak K o l o K i e l c z a n , którc 
już trzcci swój rocznik ogłosiło drukiem, K o ł o K a l i -
s z a n (książka zjazdowa), K a d o m i a k ó w (książka zjaz-
dowa), Koło S a n d o m i e r z a n, Kolo S i e d l c z a n 
(wiellta książka zjazdowa), L u b l i n i a n (książka zjaz-
dowa) i I. d. 

Kród m ł o d z i e ż y a k a d e m i c k i e j powstają na 
wszystkich niemal uczelniach wyższych koła prowincjo-
nalne, przejawiające duże zainteresowanie mchem rcgjona-
listycznym i dość żywą działalność, jak „ P o m e r a n i a " 
w P o z n a n i u (wydaje bihljotcczkę, rocznik, pocztówki za-
służonych 1'omorzun), J a ś l a n i e , O p o c z y n i a n i e , 
B r z e ż a ń s z c z y c y (jednodniówka), T r e m b o w l a u i e 
(sprawozdanie druk.), S a n d o m i c r z a n i e , C i e s z y-
n i a c y i t. d. 

Rochem rcgjonalistycznym zajęło się poważnia P o l s k i e 
T o w a r z y s t w o K r a j o z n a w c z e , którego zasłużo-
nemu prezesowi A. Junowskiemu, jako „wyraz braterskiej 
czci" dedykuje Żeromski w r. 1924 pisaną „Puszczę Jodłową". 
W tym samym roku październikowy zeszyt „Przeglądu 
Współczesnego" drukuje programowe artykuły S t Buko-
wieckiego, prof. Ilniw. warszawskiego dra T . Brzeskiego 
i A. Patkowskiego, dotyczące regionalizmu polskiego. 

W dniu 1 i 2 X l 1924 odbywa się z j a z d u c z e s t n i -
k ó w k u r s ó w i w y c i e c z e k r e g j o n n l n y c h , który 
powołuje S e k c j ę P o w s z e c h n y c h U n i w e r s y t e -
t ó w R e g i o n a l n y c h Związku Polskiego Nauotcyciel-
stwa Szkól Powszrchnych z Rudą Naukowi) na czele. Na 
pierwszein posiedzeniu iumiguracyjnem sekcji pod prze-
wodnictwem prof.- M. Limanowskiego w dniu 20 X l 1924 
bierze udział Żeromski, który stanowczo podtrzymuje 
i b r o n i n a z w y „ r e g i o n a l i z m u " , dla całe j pracy 
i rozwijającego się ruchu. 

W tym samym czasie powstaje komedja „Uciekła mi prze-
pióreczka...", którą 27 I I 1925 wytlawja Teatr Narodowy 
w Warszawie |»d dyrekcją J . Osterwy. Najbliższą Żerom-
skiemu była recenzja laureata krytyki polskiej < roku 1928, 
dra. W. Borowego. „Wioczór premierowy" pisa! W. Borowy, 
„złożył się nu wrażenie, o którem liędzie się jeszczo powno 
późnym pokoleniom opowiadać". Itzekome nieprawdopodo-
bieństwa odparto uwagą, „że pomysł uniwersytetu ntgjo-
italnego i groinndy profesorskiej, zapamiętale mu służącej", 
oparty jest na rzeczywistości. „Taki uniwersytet już się 
robi i kursy Utkie, juk widzieliśmy na scenie,.już bywają!" 
Studjuni dra Borowego wyszło oddzielnie drukiem p. t. 
„O „Przepióreczce Żeromskiego". Dokołu tej komedji roz-

winęła się obfita, nienotowana 
chyba w ciągu dziesięciolecia 
d y s k u s j a p o l e m i c z n a 
w prasie i w postaci oddziel-
nych broszurek, wydanych 
w r. 1921!, j a k : Wl. Gickicgo: 
„ 0 komedji Stefana Żerom-
skiego „Uciekła mi przepió-
reczka" w odpowiedzi P. W. 
Borowemu" i J . Plomieńakie-
go: „Problem pracy w „Prze-
pióreczce" Żeroniakiego". 

żywo zainteresowanie regio-
nalizmem nie opUdiczało Że-
romskiego do ostatnich oliwił 
życia. J u ż ciężko cbory brał 
udział w pracach organizacyj-
nych, podpisując ogłoszoną 
w 1 i 2 N-Txe x r. 1925 dwumie-
sięcznika „Polska Oświata Po-
zaszkolna" — ankietę w spra-
wie odrodzenia życia nmysło-
wpgo, społecznego i gospodar 

Cara Erajaeaawwar Ziew! Saadowlsraklel z r. 1SZZ. ktAry dal aaewstak iwebawl 
rerłeazltetjaaaaaia airdd «atoakAv Kwiatka Polakiaaa VaaetzalaMw. «.16/ 

fewMkzyik. 
zajaale »readJtawU papt atackaear kora« w SeadonJanu a «ykUdoaraawl. 
W raąJale aladaaorak ad Laval: prol. Ir. Eaatailara Tjmlaalaakl ł roaaaala. 
ka kaa. kadnaj W/raykawakl. »raf. eaalaarjaw daah«#M«a w Saadvalaraa, 
I. p. StaaWaa CkraloMawakt, keaa.raaWr aakrtkla aalakl a Xlalo. oraa 

pruł. lv. Wtosatailers AaUaiavtca a Waraaaay, 
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(Slonim), 12. Poleskie (Brześć), oraz na rządząoo się usta 
wami specjalneini: 13. m. et. Warszawa, 14. Śląsk (Kato 
wioe), 15. Wileńskie (Wilno), 16. Lwowskie (Lwów), 17. Sta-
nisławowskie (Stanisławów), 18. Tarnopolskie (Tarnopol), 
19. Woły u (Łuck), 20 W. M. CdańBk. 

Na obszarze 12 województw, rządzących się ustawą 
ogólną, projektuje Wakar 61 p o w i a t ó w o o h a r a k t e -
r z e r e g j o n ó w , wprowadzając nawet dla nich specjalne 
m i w y regjonalne, jak: Kaszuby te stolicą w Kartuzach, 
Kocie wie ze stolicą w Grudziądzu, Bory ze stolicą w Choj-
nicach, Łęczyckie zc stolicą w Kutnie, Posanie ze stolicą 
w Tarnobrzegu, Świętokrzyskie (Kielce), Stare Mazowsze 
(Płock), Kurpie (Ostrołęka), Pojezierze (Suwałki), Inflanty 
(Duniłowicze), Roztocze (Jarosław), fj>mki (Jasio) i t. d. 

Prawie jednocze-
i Anie wystąpi! prof. 

dr. Franciszek Bu-
jak z projektem po-
d z i a ł u P o l a k i 
na 26 r e g j o n ó w , 
zwanych dzielnicami 
czyli krainami eko-
nomicznemi, w książ-
ce p. t. „Stan gospo-
darczy Polski", da-
jąc jeden z najbar-
dziej realnych pro-
jektów regjonalnego 
podziału Polski aa 
podstawie gospodar-
czej, j ako t e t nie-
zmiernie c i e k a w ą 
c h a r a k l e r y s t y k ę 
Bpołuezno - gospodar-
czą Polski. IntereBu-
jącero uzupełnieniem 
te j charakterystyki 
jest praca tegoż au-
tora p. t. : „Stolice 
Polski", zamieszczo-
na w „Studjach (leo-

i graficzno-Historycz-
nych" z r. 1925. 

• Duże zaintereso-
wanie znalazła pra-

I ca majora Szt. Gen. 
1 Starzyńskiego p. t 

„Projekt podzia łu 
terytorjalnego Rze-
czypospolitej", dru-
kowana w „Bellonie" 
(maj 1928). A u t o r 

d z i e l i R z e c z p o s p o l i t ą n a 6 p r o w i n o y j : 
I . Wielkopolską z województwami: pomorskiem, chełmińsko-
kujawskiem, poznańskiem, kaliskiem, albo kaliBko Sieradz 
kiem, łódzkiem. I I . Małopolską z województwami: krakow-
skiem, tarnowskie®, sandomierskiem, częstochowskiem, ślą-
skiem. I I I . Czerwonoruską z województwami: przemyskimi, 
Iwowskiem, sanockiem, halickieui, podolskiem. IV . Lubelsko-
wolyńską z województwami: wotyńskiem, bclskiem, lubel-
skiem. V. Wileńską z województwami: wileńskiem, nowo-
gródzkiein, poleski em. VI . Mazowiecką z województwami: 
grodowem warszawskiem, mazowieckiem, płockiem, pod 
laskiem. W projekcie majora Starzyńskiego wyraziły się 
głównie względy strategiczno-wojskowe. 

Prof. dr. T . Brzeski w programowych artykułach o regjo-
naLiźmie polskim w październikowym zeszycie „Przeglądu 
Współczesnego" (1924 r.) wyszedł z nałożenia, że „ t r a d y c j e 
ll i s t o r y c z il 8 n i e m o g ą b y ć p u n k t e m w y j ś c i a 
(priy wskazaniu podstaw racjonalnego podziału kraju ua 
torytorja gospodarcze), gdyż są one u nas niezmiernie uikłe. 

czego prowincji polskioj. Pytania ankiety zawierały zagad-
nienia, które z biegiem czasu nabrały specjalnej żywotności 
w polityce państwowej: 1) czy można mówić o o d r ę b n e ni 
i w ł a t n e m ż y c i u p r o w i n c j i p o l s k i e j i w ja-
kich granicach terytorialnych 1 2) jaki jest s t o s u n e k p r o 
w i n c j i d o s t o l i c y P a ń s t w a ) 3) na jakie j pod-
stawie możnoby z a c h o w a ć o d r ę b n o ś ć t e r y t o -
r j ó w n a t u r a l n y c h i tradycyjnych z i e m (regjonów) 
Polaki, a z n i e ś ć s e p a r a t y z m y, b ę d ą c e wy-
n i k i e m z a b o r ó w — jako też cały Bzereg nader cieka-
wych pytań z zakresu życia umysłowego. 

Niezależnie od ankiety dal wyraz tym zagadnieniom rek-
tor Uniw. Jag. dr. St . Estreicher w N. 86 „Czasu" 1 1 2 IV 1920 
w artykule pod tytułem „Supremacja parlamentu": „ro-
ś n i e d l a p a r l a -
m e n t a r y z m u 
i n n y r y w a l w p o-
s t a c i r u c h u re-
g j o n a l i s t y o z -
n e g o, starającego 
się między inneini 
celami o rozbudowę 
samorządu i auto-
nouiji lokalnej. Ruch 
ten nie wyszedł je-
szcze ze sfery walki 
ideowej, alema przed 
sobą w i e l k ą przy-
szłość. Walczy on o 
to, aby uznać spra-
wy „lokalne" za tak 
sarno s p r a w y pań-
stwowe, jak wszyst-
kie inne i windykuje 
dla nich tę samą wa-
gę i troskliwość, jaką 
p a ń s t w o przykłada 
do spraw c e n t r a l -
nych... W skrajnych 
s w y c h przedstawi-
cielach dąży ten ruch 
do odebrania orga-
nom centralnym jak 
największej ilości za-
dań z zakreou we-
wnętrznego i powie-
rzenie ich sarno rzą-
dom, & w ter Bpo-
sób pragnąłby on ze-
pchnąć tak zwane 
dotąd „organa pań- V r k t « W>L I M , W T R A . « . 

stwowe", między in-
nem! parlament, głównie do polityki zewnętrznej. W kształ-
cie aflgielskich adoptiv-liiłlów i prWat-billów znajduje on 
w i ó r o g r a n i c z e n i a n s w e t p r a w o d a w c z y c h 
a t r y b u c y j p a r l a m e n t u , a już co najmniej żąda prze-
tworzenia jednej z Izb parlamentu na kongres samorządowy". 

Do reprezentantów tego prądu na-
R E G J O N A L I Z M leży Wl. Wakar w wydnnem w ro-

W A D M I N I S T R A C J I , ku 1925 dziele „Zagadnienia samo-
rządu w Rzeczypospolitej odzyska-

nej" , przy noszące in pierwszy, wybitnie w d n c h u r e g j o -
n a l i s t y o z n y m p o j ę t y p r o j e k t r e f o r m y ad-
m i n i s t r a c y j n e j P a ń s t w a . Wl. Wtikar d z i e l i 
P o l s k ę n a 12 w o j e w ó d z t w , rządzących się ustawą 
ogólną: 1. Pomorze (stolica w Toruniu), 2. Wielkopolska (Po-
znań), 3. Mazowsze (Płock), 4. Łódzkie (Łódź), 5. Często-
chowskie (Częstochowa), fi. Krakowskie (Kraków), 7. San-
domierskie (Radom), 8. Lubelskie (Lublin), 9. Przemyskie 
(Przemyśl), 10. Podlaskie (Białystok), 11. Nowogródzkie 
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Polska historyczna bardzo wcześnie została politycznie zuni-
fikowana, a ruzwńj późniejszy nio doprowadził do wytworze-
niu »aniodziolnego życia poszczególnych ziem. Tradycje roz-
biorowe Mą przeciwnie hurdzo świeże i bardzo silne, na polu 
gospodarczem może silniejsze niż na innych, trudno jednak 
dążyó do utrwalenia tych tradycyj nietylku ze względów uczu-
oiuwych, lecz również z powodów zupełnie realnych. Mianowi-
cie odrębny charakter gospodarczy zaborów wyniki z faktu 
przynależn<ińci do państw zaliorczych, zabory były więc go-
spodarczą częścią tych innych organizmów, a 7. chwilą od-
dzieleniu ich typ gosiiodarczy stnć się musi*! w niejednym 
kierunku anachronizmem.. Dlatego też ze względów prak-
tycznych nitiżnuby zadowolnić się dla celów rcgjonalizniu 
dzieiojszeim województwami, w stosunku do których nale-

żałoby przeprowadzić korektury. Bylohy więc j e d n e m 
z p o d s t a w o w y c h z a d a ń r e g j o n aI i z mu g r o -
m a d z i ć m a t e r j a l y d l a r e f o r m y g r a n i o wo-
j e w ó d z k i c h ; być może, że ze sprawą tą nie należałoby 
się zbyt spieszyć, aby doczekać się n a t u r a l n e g o g r u -
p o w a n i a i n t e r e s ó w w s t o s u n k u do pew-
ny c h o ś r o d k ó w . 

W „Kwartalniku Statystycznym" (z. 111, r. 1027) ukaznlu 
się praca Pielmlkiewicza i Rutkowskiego p. Ł „Okręgi gospo-
darcze Polaki", proponująca p o d z i a ł P o l s k i n a 44 
r o g j o ii y g o s p o d a r c z e , z k tórycli 22 m u e li n-
r ii k I e r r o l n i c z y , 22 z u ś p r z e iii y u 1 o w y lub 
mające tendencje przemysłowe. 

Prawi tu s]Mitknla się z ciekawą i sumienną <»-eni| kry-

- i - - — l-r /"' I- I " I"" i " I"-

.i'; 

JAN PIEKAŁKIEWTCZ I STANIMJft' PUTRCWSk'1 
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tyczną Włodzimierza Wnkara, p. t.: „Podział Polaki na 
okręgi gospodarcze" (Kkoiiomiata, zeszyt 111, rok 1928). 

Pracą Ijadawczą nad problemem rf>-
I1ADANIA gjonitłizacji z a j ę t y s i ę o s t a t -

UNlWERłJYTKOKIB. n i o n a s z e U n i w e r s y t e t y . 
W „Priioach (ieogruficznych", wy-

dawanych pod red. prof. dra E . Homera, ogłaszane są ba-
d a n i a z z a k r e s u g c o l o g j i , t e k t o n i k i i m o r 1 o-
l o g j i r e g j o n u l n e j , przeważnie dla terenu Karpat 
wschodnich i Podola, na Uniwersytecie Jagiellońskim ogni-
skują się b a d a n i a z z a k r e s u r e g j o n a l i z a c j i 
g e o g r a f i o z n o - g o s p o d a r c z e j , przeważnie Kra-
kowskiego i Beskidów Zachodnich, na Uniwersytecie poznań-
skim może najbardziej syntetycznie ujmowane są pro-
b l e m y r e g j o n a l i z a c j i a n t r o p o - g e o g r a f i c z -
n e j dła Wielkopolski i Pomorza. Kraków zajął się również 
antropo-geograficzną charakterystyką miast (Tamów, Nowy 
Sącz), a Uniwersytet Stefana Batorego propaguje badania 
osadniczo-t»t>ologicznc. 

Drugi zjazd geografów i etnografów słowiańskich w Pol-
sce w r. 1927 przyniósł w dziedzinie nns interesującej refe-
raty ze Lwowa: dra A. Zierhoffera: „lłcgjonnlizni w świetle 
produkcji i ejwżycia zlWjż chlebowych", dra .1. Czyżewskiego: 
„Hegjnny drzcwno-gcs|>odarczc Polski" i Janiszewskiego: 
„Itegjony węglowo gospodarcze Pol6ki". 

Analogiczne badania przeprowadza dr. W. Ornacki 
w Krakowie, który w r. 1928 zajął się zagadnieniem k a r t o -
g r a f i o z n y o h p o d n t a w g c o g r a f i c z n o - g n-
a p o d u r c i e g o r e g i o n a l i z m u . Badaniami regjo-
nnlno-gosjiodnrczeiiii zajął się również Instytut Badan Stanu 
Gospodarczego Ziem Wschodnich w Warszawie. 

•leszcze za życiu Żeromskiego mówiło 
PROCRAM się o konieczności: I. ustalenia pro-

l iEGJON AL1ZMU gruntu regionalizmu jiolnkicgo, 2. od-
POLSKIEOO. szukania wsjailr.zcsnego ukształtowa-

nia się stosunków i indywidualności 
tery tor jalnycłi w Polsce. O program dopominał się kustosż 
j e d y n e g o w c a l e m t e g o s ł o w a z n a c z e n i u 
m u z e u m r e g i o n a l n e g o w P o l s c e , jakiem jest 
M u i c m T a t r z a ń s k i e w Z a k o p a n e to, J ul jusz 
Zborowski w „Ziemi" (15 I 192T> r.). 

Program ten ukazał się w NN. 4—5 „Polskiej Oświaty 
Pozaszkolnej" i w „Ziemi" (z 1—15 V 1926 r.) w opracowa-
niu llady Naukowej Sekcji Powszechnych Uniwersytetów 
Regjotmłnych Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkól 
Powezeclniyoh, do której wchodzili z obecnych członków 
liządu: Wioemin. dr. M. Jaroszyński i klin. dr. W'. Stanie-
wicz, nadto prof. T. Brzeski, prof. Fr. Bujak, prezes Xt. Bu-
kowiecki i inni. 

Program ujął z a g a d n i e n i a r c g j o n a I i z a"c j i 
a d m i n i s t r a c y j n e j w sposób następujący: 1) r e g j o -
n a l i z m d ą ż y d o t a k i e g o u k s z t a ł t o w a n i a 
a d m i n i s t r a c y j n e g o P a ń s t w a , k t ó r e b y za-
p e w n i ł o r o z w ó j n a l e ż y t y i n d y w i d u a l n y m 
w a r t o ś c i o m g o s p o d a r c z y m i k u l t u r a l n y m 
p o s z c z e g ó l n y c h r e g j o n ó w , Powyższemu postu-
latowi odpowiada decentralizacja administracji wewnętrz-
nej, nie naruszająca jednolitej i sprężystej administracji 
państwowej, 2) • z o r o k i s a m o r z ą d , wg|iuldziałnjący 
i administracją publiczną, winien objąd swym zakresem 
działania wszystkie zadania istotne dla rozwoju indywidua! 
naści centrów lokalnych, gospodarczych i kulturalnych, 
3) ręgjoiializm dąży do zapewnienia administracji publicznej 
z i n d y w i d u a l i z o w a n y c h , d o s t o s o w a n y c h do 
p o t r z e J ) l o k a l n y c h p r z e p i s ó w p r a w n y e h " . Za-
gadnienia powyższe były przymiotem żywo dyskutowanym. 

Na wspomnianej konferencji Polskiego Tow. Krajoznaw-
fczego w dniu 9 lutego 1928 członek Rady Naukowej Sekcji 
Poważ. Uniwersytetów Regj. dr. Stanisław Arnold ujął sta-

nowisko „regionalistów" w sposób następujący: „wszelkie 
zmiany wprowudzone ubccnie do |xxiii,iłów wojewódzkich 
mogą mieć wyłącznie znaczenie przygotowawcze: chodziło 
0 to, aby stopniowo łączyć części rozbitych regjonów nara-
zi« w obrębie większego województw», aby z czasom można 
było bez trudu podzielić tukic województwo na kilka woje-
wództw, odpowiadających iuż zunifikowanym i przygoto-
wanym do odrębnego życia rcgjonom. Warunkiem nocael-
nynt tych prac przygotowawczych hylohy oczy wiście w p r o-
w a (Íze n i e s a m o r z ą d u w o j e w ó d z k i e g o (pojętego 
jak najszerzej) gdyż jego działalność umożliwiłaby wyod-
rębnianie się i krystalizowanie się regjonów.,. Suma reor-
ganizacja nastąpi po szeregu lut". 

W tym właśnie kierunku poszła też i n i c j a t y w a 
r z ą d o w a . Ministerstwo Spraw Wewn, rozesłało .10 A l 
1927 r. okólnik do wojewodów w sprawie studjów nad sto-
sunkami województw, jako jednoetek regjoualnych i woje-
wódzkich programów działania. Okólnik przypominał, że 
„organizacja wewnętrznego zarządu l{zeczypos|»łitcj opiera 
się n a z a s a d a c h d e k o n c e n t r a c j i i d e c e n t r a -
l i z a c j i " i określał oeeby dominujące w przyszłości: 
„ s a m o d z i e l n o ś ć w ł a d z l o k a l n y c h i s z e -
r o k i s a m o r z ą d l e r y t o r j a l n y". 

Zasady (Kiwyższe głotil program regionalizmu polskiego, 
wydany w r. 1926, ustalając następujące zasady d l a ży-
c i a g o s p o d a r c z e g o : „1) każda ziemia polska (regjoo) 
winna mieć s w ó j w ł a s n y tyip g o s p o d a r c z y , odpo-
wiadaiący warunkom naturalnym, ludnościowym i kultu-
ralnym danego terytorjum. Nu jedność gospodarczą Pań-
stwa okłada się harmonijne współistnienie regionów gospo-
darczych, różnorodnych w typie gospodarczym, a możliwie 
zbliżonych w poziomie, 2) regionalizm koordynuje, budzi 
inicjatywę i uświadomienie społeczne w kierunku badań 
naukowych i tworzenia t e r y l o r j a l n i u z i n d y w i -
d u a l i z o w a n y c h p r o g r a m ó w g o s p o d . a r c z y c h , 
jako też pobudza do pracy nad p o d n i e s i e n i e m po-
z i o m u g o s p o d a r c z y c h i n d y w i d u a l n o ś c i 
t e r y t o r j a l n y c h". 

W dziedzinie ż y c i a k u l t u r a l n e g o program wysu-
nął postulat naczelny: „praca spolcczno-kulturalna, przysto-
sowująca się do miejsoowych warunków fizjograficznych, 
etnicznych i spoleczno-gospodarczycli, powinna być stale 
w organizacyjnej łączności z naukowem tiadaniem warun-
ków". 

Do przeprowadzenia tych studjów regjonalistycznycb wo-
jewodowie powołali „ W o j e w ó d z k i e K o m i t e t y l i c -
g i o n a l n c " , składające się zarówno z urzędników, jak 
1 z dzinlaczów społecznych. Okólnik zaś Ministerstwa Spraw 
Wewn. nakreślił niejako plun studjów dla poinicnionycli 
Komitetów. 

Ożywioną działalność rozwinęły Wojewódzkie Komitety 
Regionalne: L u b e l s k i , który powołał do życia Towa-
rzystwo Przyjaciół Nauk w Lublinie z Oddziałem w Za-
mościu, wydal jako odbitkę z „Dziennika Urzędowego" bro-
szurę p. t. „Rcgjonulizm lubelski ze szczególncm uwzględnie-
niem zadań administracji państwowej i samorządowej". 
W a r s z a w s k i , który zajął się organizacją powiutowych 
komitetów regionalnych, gromadzeniem literatury, organi-
zacją pięciu regjonów podstawowych woj. warszawskiego, 
gromadzeniem materjalów do monograficznych opracowań 
powiatów i zamierza wydawać własny miesięcznik, dniej Ko-
mitety: W i l e ń s k i , N o w o g r ó d z k i , S t a n i s ł a w o w -
s k i , który oliok przygotowywania materjałów monograficz-
nych, wszczął akcję restytuowania założonego przed % laty 
M u z e u m P o k u c k i c g o w K o ł o m y i i przeniesienia 
go do 8taniBlawowa. Według planu ułożonego przez konser-
watorów — ma 'to być w z o r o w e m u z e u m r e g i o -
n a l n e , składając« się z następujących działów według oglo 
Bzonej odezwy: 1) geologiczno-geograficzncgo, 2) faunistycz-
nego, 3) florystycznego, 4) antropologicznego, 5) prehisto-
rycznego, 6) wykopolisk historycznych, 7) przemysłu arty-
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stycznego, 8) etnograficznego, 9) pamiątek historycznych, 
10) galerji obrazów, II) archiwum muzealnego, 12) bibljoteki. 

Prugruin rcgjnnulizinu polskiego, wydany przez Radę Na-
ukową Sekcji Poważ. Uniwersytetów llegj. Zw. Polak. 
Naucz. Szkól Powszechnych, przewidywał w zakresie życiu 
kulturalnego, że: p o d s t a w ą ś c i s ł e j ł ą c z n o ś c i 
ż y c i a r e g j o i i a l n e g o z n a u k ą s ą m u z e a 

r e g j o n a l n e w 
ośrodkach fizjogra-
ficznych, historycz-
nych i gospodar-
ozyeb. 

Iłozwinięciem tc#o 
postulatu programo-
wego było wydanie 
w r. 1928 przez Sek-
cję pierwszego tomu 
„U i h I j o t e k i r e-
g j o n a 1 n e j " p. t 
„Muzea regjonalne, 
ich cele i zadania" — 
książki zbiorowej, 
opracowanej przy 
współudziale dra S t 

• > • ' » • • » " " " ' V Arnolda (historja), 
K m I o u p l i f M M I , r i d w l i w a , Tł ' L /| -
isuuw lun. i», c w - t u a i w • rc. tlujaka (.lu-

storju gospodarcza), 
dra A. ('Iiybińskiego (muzyka), dni .1. Czarnockiego (geo-
log ja), dra U. Liany HZ-Kies żarowej (bibljotcka i arcliiwum), 
A. (iórakirgo (ni t. wstępny usłużeniu prawdzie), dra U. Hry-
niewieckiego (fluru), dra. 'l', Jaczewskiego (fauna), dra 
li. Jakimowiczu (arclieologju), A. Janowskiego (kult po-
st aoi historycznych), St. Małkowskiego (redakcja książki), 
K. Moszyńskiego (etnografja), dra J . Mydlarskiego (aatro-
pologja), Wt. Niebrzydowskiego (klimatologja), I * Nicmo-
jewskiego (sztuka), A. 1'atkowskiegn (oświuta). 

Przegłąd prae dokonanych na leni |iolu przez Polskie Tow. 
Krajoznawcza daje prof. dr. Wl. Antoniewicz » S N . Z\—2t 
„Ziemi" z S X I I 1926, w artykule p. L „Muzealnictwo i mu-
zeologja w 11 rocznikach „Ziemi". 

Prof. J a n (Iwalliert Pawlikowski w odpowiedzi, prześlą 
nej Kudzię Naukowej Poważ. Uniwersytetów Rcgj. w r. 192C, 
zajął w związku z tą dziedziną programu regjonslizinu pol-
skiego stanowisko następujące: 

a) w właściwościach terytorialnych przechowują się swo-
iste cechy narodowe wogoie, zatarte dziś przeważnie przez 
k o s m o p o l i t y c z n y u r b a n i z m ; 

b) zróżniczkowanie terytorjalnc stanowi o bogactwie kul-
tury w przeciwstawieniu do martwej jednolitośoi kosmopo-
litycznego urbsiiiziiiu; 

c) budzenie w ludności pewnego terylorjum świadomości 
j e j cech odrębnych i poszanowania dla tych cech, j e s t 
s z k o l ą p a t r j o t y z m u ; 

d) poznanie i zrozumienie wyższych idenlnych wartości 
swej własnej siedziby prowadzi do j e j umiłowania, a zatem 
także "do j e j pielęgnowania, do podniesienia przeto kultury 
przedmiotowej; 

e) zachowanie swoistych cech etnograficznych i przyrod-
niczych ma wysokie z n a c z ę n i e d l a n a u k i ; ma ono nis 
mniejsze znaczenie d l a t w ó r c z o ś c i a r t y s t y c z n e j , 
będąc krynicą pomysłów świeżych i form niczużytycli; 

f ) zasada pielęgnowania swojszczyzny w s z k o l e wpro-
wadza w życie postulat wychowawczy pierwszorzędnego 
znaczenia; o b s e r w a c j ę b e z p o ś r eil n i ą o t o c z e n i a 
w przeciwstawieniu do martwej nauki książkowej, tudzież 
z e s p o l e n i e e l e m e n t u p o z n a w c z e g o z e I e-
iii e n te in U C Z u C i 0 w y ni (ukochanie cech swoistych ści-
ślejszej ojczyzny) i z elementem woli w postaci obowiązku 
czynnego współdziałaniu przy zachowaniu i podcienieniu 
cech swoinlych i piękności oblicza tej ściślejszej ojczyzny. 

Idea prof. Pawlikowskiego znalazła swój wyraz w prak-

tyce w postaci powstawaniu monograficznych, terenowych 
opracowań powiutów do nuuki geografji w szkołach po-
wszechnych, jakiemi są np. praca. insp. szkolnego P. Klim-
czoku: „Nasz powiut. Wiadomości krujozmiwcze d|n mło-
dzieży szkól puwszecluiych powiatu kozicnickicgo z ryci 
nami i mapką" (Kozienice I92łi), dniej Nowukowskiegu i Szu-
niowwk-iego: „Nasz powiat, |>odręcziiik do nuuki gcogrnfji 
dla klasy trzeciej szkól powszechnych pow. inowrocłuw 
sklego". (Poznań 1927). 

Myśl St. Witkiewicza, wypowiedziano w „Na przełęczy" 
0 „książkach, pisanych w gwarze", znalazła swe szerzej jiojęte 
urzeczywistnienie w pierwszym zeszycie rcgjonaliiyru czytu-
nek polskich St. Ty licu i J . (juląiika p. u „Beskid Zachodni 
1 Podhale" (Warszawa 1928). (Według Witkiewicza: „takie 
wypisy gwarowe mogłyby olicjmować szkoły na terytorjach, 
na których dana gwara jest w użyciu. Tym sposoliem 
dziecko, dostające się do szkoły, ołiok zwykłego języku lite-
rackiego zachowałoby w puniięci gwarę, którą mewią oj 
cowic, nio przestawałoby je j używuć, nie wyobrażałoby so-
bio, że ona jest lichszą łub śmieszną41). 

Programy urzędowe, zwłaszcza szkól powszechnych w za-
kresie historji i geografji oraz kursów wakacyjnych dla 
nauczycielstwu szkól )»owszecliiiyi-h, żywo realizują oma-
wiane jMistulaty rcgjonulae-

W teorji jednak rzecz tu nic zutitula wyklarowana i znu-
Inzhi wyraz w zastrzeżeńiach [»ewnycli kół, zbliżonych na-
wet do regjoiiulizmu (t'. Aruszkiewinz: „Uugjniinlizm lnbttl-
ski" i K. Massalski w N. 22 „Ziemi" z r. 1928). 

Postulaty programu regjonal izmu 
KKGJONAIdZM polskiego w dziedzinie l i t e r a -

W LITHItATUKZK, t u r y , s z t u k i i m u z y k i 
S Z T t J ( ! E , MUZYCE wychodziły z założeń „Snolnzuni 

TEATlfZE. i postępu" Stefana Żeromskiego: 
„regjorializin w twórczości literac-

kiej polega nu u k a z a n i u w c a ł e j p e ł n i d u s z y 
c z ł o w i e k u w z w i ą z k u z j e g o n a j b l i ż s z y m 
o t o c z e n i u m". 

To stanowisko programowe zajmuje w polskiej literatu-
rze współczesnej g r u p a p o e t ó w b e s k i d z k i c h 
„t i' z a r l u k" z Emilem '/. e g u d I o w i c z e m na czele. 

Cbmlł S U f u a l l i m i l l f f . W >1,1 c o WI ». U , H „ t M U a f D t M I P OkUw|l 
l . r w u . k l a j . . M „ i Mak,|l f » * u H k , r i k ( l B > « . r , r l * ł ó w Razina a l a , t k Z . U i k . 

Pi l . NauMralalalwt Słkól Fawiteafccrab. 

Postulat programowy regjonalizmu w dziedzinie t e i i t r u 
za „Snobizmem i postępem" dąży „do wyzyskania legend, 
podań, klechd, łiistoryj, bajek, gadek, opowieści, przywiąza-
nych do ruin, wzgórz, uroczysk, miejsc ssczególnych, mają-
cych w każdej okolicy swe dzieje własne, żyjące w ustach 
ludu. Szczególnie bliskie mu liędzie t w o r z e n i a n a t e j 
p o d s t a w i e t e a t r u l u d o w e g o w Polsce, a pracz 
teatr ludowy odrodzenie twórczości »ogóle". W związku 
t. tiun jako drugi lumik „Bibljoteki regjonalnej" ukazał się 
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Q j It i * Mt I l l i ł k 
aauei;eial ttłoly a /óa la lawa i w flka-
aaaaia k - *«wi ltlat r a f j a a a l a ą ca 
slaaka Cwaazwkiai. OJ U da 1T roku 
o n i * t ra:< iaal w kopalu] ł aa i j i a D9-
lirtic naMMl poaîaaé p. k: „ B j l l daa l 
3raala". Miaaaeioaą na f r v t l a aa kaa-
karaia IHaracklffl a PmM'iI'J (r m t ) . 

w roku 1928 jirofcHoru Liugunjusza Fruiikowskiegu: „K u-
U n d i r z o b r z ę d o w y l i n l u p o l s k i e g o " . 

Program regionalny prupaguje i realizuje wspoimuune czn-
sopiimio „Teatr Ludowy" jhjiI red. J . Cierniaka, który wyślą 
pil nadto z in»cei;izucją szopki krakowskiej, wesela kruków 
sk;ego 1 łowickiego. Z inicjatywy dra A. Macicszy ł Płocku, 
etnograf, miłośnik i zbieracz pieśni ludowych, ks. WL Skier-
Kowski zaiuboenizowat ze śujełuścią naukową »Wesele nu 
Kurpiach", stwarzając urocze i niezapomniane widowisko. 

S z t u k o m p l a s t y c z n y m i a r c h i t e k t u r z e re-
gjonulizm wskazuje bogactwo tematów oraz techniki, juką 

operuje miejscowa sztuka lu-
dowa i wyrosła sumodziuliue 
w daiieni środowisku sztuka 
historyczna. 

lt e g j o u a 1 i z 111 m u z y c z -
u y otoczy szczególną troską 
etnografię muzyczną (zbiera-
nie i naukowe opracowanie 
ciiełodyj i instrumentów mu-
zycznych ludu polskiego) oruz 
jak najszersze uprzystępnienie 
muzyki ludowej, jako podsta-
wy d» umuzy knlnienia społe-
czeństwa w kierunku nurodo-
wym. W zakresie twórczości 
muzycznej regjoualiziu ma dą-
iyf. iłu wpływu na po m y s ł 0-
w o ś ć i w y n a l a z c z o ś ć 
111 u z y c z n e j m y ś l i p o l -
s k i e j w k i e r u n k u j e j 
r a s o w e j i t e r y t o r i a l -
n e j i n d y w i d u a l n o ś c i , 
ujętej w formy artystyczne. 

Nadto zadaniem regionalizmu muzycznego mu być p o p i e-
r a n i e b a d a ń n a d h i s t o r j ą m u z y k i i kultury 
muzycznej w poszczególnych terytorjach Polski, celem stwo-
rzenia w przyszłości syntezy dziejów polskiej muzyki. 

I wreszcie p r a s i e stawili regjonnl izm 
RKUJONALIZM za zadanie: odzwierciedlać wszechslron-

W l ' I IASI K. nie życie własnego środowisku, budzić 
przy wiązAnie i z a i n t e r e s o w a n i e do 

wszystkiego co się w uajliliższem otoczeniu dzieje, niecić 
cnergję oraz inicjatywę, stać na straży umiejętności wypel 
niania swych zadań przez każdego obywatelu. 

Sekcja POWRZ. Uniwersytetów Kegj. zainicjowała w grud-
niu r. 1927 z j a z d p r a s y p r o w i n c j o n a l n e j z re-
feratem dyr. Wyższej Szkoły Dziennikarskiej dra 15. fku-
nińskiego p. t. „Koła prusy prowincjonalnej w podnoszeniu 
życia umysłowego i społecz-
nego prowincji" (ogłoszonego 
drukiem w r. 1928). 

Z prusy prowincjonalnej na 
prograniowem stanowisku re-
gjonalneiu stanął, wychodzący 
od lat 17 organ Związku Pod-
halan-. „Gazeta Podhalańska" 
w Nowym Targu, gdzie Wl. 
Orkan I F\ Owiżdż rozwijają 
l o k a l n y p r o g r a m re-
g i o n a l i z m u p o d li o-
I m i s k i e g o . O łypie podob-
nym, ale zasobniejszym była 
wydawana w łatach 1919—1921 
g a z e t a K u r p i ó w , tygod-
nik oświatowy, gospodarczo-
społeczny i krajoznawczy p. t. 
„<!ość Puszczański". Ryl to or- K 
ganorganizacji kurpiowskiej— 

. . . Zlata Zalaaka r ^ l h . l . n a K i a r m T a m Związku Puszczańskiego, wy- vri.<,.i... o.k.. . 

I lr . A l e k a a a d a t M a a t » a a * 
rcs l caa lnr p r a r . o a a l k nankrtwf na 
kfaartaaau plockleDi. A a l c a la l i i prao 
a u t r a a n fi>]fi<rar]l, kra}»aiu»witwa. 
a la l ra t r k l . ta*Juriallamfi Ctfnnak Ku 
mlajl Antropolr-Ktrana) Akad UalfaJ.. 
atluuat „Inatitat la tarnat iona l J ' A a 

Ibropator ie ' ' w F a r , t o 

dawany z inicjatywy i sumptom ji. A. Chęlmka. Dru-
gim ośrodkiem stalv się K u j 11 w y, z Włocławkiem na 
czele, gdzie Polskie Tow. Krajoznawczo buduje drugie obok 
Muzeum Tatrzańskiego — wzorowo muzeum r<jgjn>t;tliic 
w Polsce. 

Z inicjatywy sekcji reg jona lis tycznej Oddziału Kujaw-
skiego Polskiego Tow. Krajoznawczego powstaje w r. 1921) 
wzorowy miesięcznik p. t. „Życie Włocławku 1 okolicy". 

W Wilnie w r. 1927 powstaje „czasopismo krajowe, i»o-
święcone kulturze regionalnej ziem b. Wielkiego Księstwa 
Litewskiego" p. u „Źródła Mocy". Do końca r. 1928 W>BZI 
cztery zasobne w trość zeszyty. 

1'rogrum tego czasopisma 
nie zadowolił „krajowców" wi-
leńskich i potraktowany został 
jako import ludzi „nietutej-
szych". Z polemiki na temat 
stosunku krajowuśei do regio-
nalizmu wyszło na jaw, że 
k r a j o w c y n i c s ą r e -
g j on a I i s t a m i , gdyż „kra-
jowość" nie cofa się przed se-
paratyzmem, czemu regjona-
lizin stanowczo się przeciwsta-
wia, uważając separatyzm za 
wykwit centralizmu luli na-
stępstwo akcji jiuństw obcych 
(lip. na Śląsku). 

łiyło to niejako pierwszo ze-
tknięcie się regionalizmu zc 
sprawami narodowościowymi. 
Okólnik Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych w sprawach re-
gionalnych spowodował rów-
nież wystąpienie niechętne prasy ukraińskiej i białoruskiej. 

Trzeciem czasopismem regjon.-ilncin jest organ K o r n i -
ts j i K e g j o nu l i s t y o z n c j T o w. P r z y j a c i ó ł N a u k 
w L u b l i n i e : „Iłogjon Lubelski" o programie „wyłącznie 
kulturalnym i S|>olce7.no-go«podarczytn". W Z a m o ś c i u 
iednoeześnie zaczęła wychodzić „liihljotekli Powszechnego 
Uniwersytetu Regionalnego Związku Polskiego Nnuezye.icl-
stwn Szkół Powszechnycli im. Walurjnun Łukasińskiego". 
W l i a do m i u wreszcie dla rcgjouu snndutiiiemko-riiilom-
ako-kioleckirgo, jaku organ 1'owsz. Uniwersytetu Kegj . im. 
Stanisława Konarskiego roz|MX'Zynu w r. 192H działalność 
miesięcznik „Nasze Drogi". 

Na X zjeździe Związku Podhalan w Kza/lnruch w r. 1926 
upomniał się Wł. Orkun o p r o g r a m o d r o d z e n i o w y 
r e g j t i 11 a 1 i z 111 u p o l s k i e g o : „Przywrócić własną fi-
y.joguoniję ziemiom, przez niwelujący „jioslęp" zestarza-

łym. Wzbudzić ieli ilurnę ra 
sową. Pchnąć do górnej ry 
walizacji. Porwać inteligen-
oję, przcilowjzyłtkiem synów 
chłopskich, z danych ziem wy-
rosłych, aby kontakt zerwany 
z macierzą ziemią podjęli. In-
teligencja wespół, w jedności 
zupełnej z ludem ziemie te 
przez rozwój ich wartości od-
rębnych — ku kulturze wspól-
nejdźwigająca. Zgrunturdzen 
nego kulturę narodu, wartości 
nowe wynoszący, nie idąc po 
dzisiejszym torze p o l i t y k i , 
„Związek Ziem" wagą rzeczy 
samej musi politycznie ważyć". 

Z wezwaniem Władysława 
Orkana nowo otwierają się 
drogi rozwoju rcgjonnlizmu 

a ka atal S-laala p i w piaaral la j | . : 
(1 v i n IW). polskiego... 
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